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TREść: Z kliniki lekarskiej w Krakowie: Pyelitis chronica, Hydro- (Pyo-) neplrosis dextra. Morbus Brightii chronicns. Febris 
hectica, Uraemia. Mors. Przypadek podany przez prof. Gilewskiego, Dyrektora kliniki. (Ciąg dalszy.) — Odra (Morbilli) 
panująca nagminnie w okolicy Uhnowa, napisał Józef Trzedńską. (Ciąg dalszy.) — Pogląd na ruch i postęp w zdro- 


podobieństwem, że nastąpiła kommunikacya imię- 
Z kliniki lekarskiej w Krakowie. dzy obrzękiem w okolicy nórki prawćj polożo- 


rafie ironi Hy 5 h nym a jelitem grubóm. Nie można było inaezćj, 
yelitis chronica. Hydre- (l yo-) nephrosis tylko uważać tlumaczenie owo za najodpowie- 


dextra. Morbus Brigiti chronicus. Febris hectica. dniejsze stesunkom dotąd u chorego naszego 


Tp ią Mara uważanym. 
Uraemia. Mors. p ać h 
15 Lutego. Stoleów kilka wolnych pomięsza- 
Przypadek podany nych z ropą. Namacalna część obrzęku nie zmniej- 


szyła się. Tętno zrana wolniejsze. ku wieczorowi 

podnosi się, przy ezém poty występują. Chory 

wstrzymująć się ile mógł od oddawania moczu, 

tyle wskóru , że tylko co godzinę z moczem cho- 
m dzi. Morfinę usunięto. 

(Ciąg dalszy.) 17 Lutego. Brzuch nieco więcćj wzdęty, stol- 
Przebieg choroby. | ce częste, wolne, szarawo-żółte. Okolica obrzęku 
za uciskiem zawsze bolesna. Apetyt lichy, pra- 
gnienie powiększone. Sen przerywany. Moez bla- 
dy, mętny, odchodzi podostatkiem. 


przez 
Prof. GILEWSKIEGO, 
Dyrektora klin. 


llgo Lutego (trzeci dzień obserwacyi). Go- 
rączka wzrosła, tętno 120 na minutę. Poty. Dwn- 
krotne wymioty. Mocz nieco krwawy, ilość jego 


800 e. e. Podano choremu taninę, 6 ziarn na do- . Biegunkę tłumaczono jako powstałą przez sty- 
bę. Wymioty tłumaczono jako sympatyczne, towa- | kanie się ropy lichćj, wypływającćj niezawodnie 


rzyszące chorohom nórek. 


z górnej części obrzęku do jelita, i drażniącćj 
18. Lutego. Trzy stolce ukształtowane; z osta- a) wę A Ji, PORE 


tnim przy końen odeszła ropa w ilości blisko błonę śluzową przewodu pokarmowego. 

dwóch drachm. Mocz blady, mętny. Mnićj więcćj w takićj doli chory pozostawał 
14 Lutego. Powtórnie zauważano w stolcach do 4go Marea. Wychudnienie wzmagało się, koń- 

prócz kalu gęstawego nieco ropy, w którćj gdzie | ezyny doine opuchły lekko po kolana. Chory stał 

niegdzie kawałeczki krwi skrzepłćój się znacho- +; się posępnym. Przez cały ten czas używano bez 

dziły. , skutku jednakże: Laudanum purum, acetas plum- 


Wnioskowano na podstawie ropy odchodzącćj + bł e. opio, Det. ligni campesch. c. extracto opii 


, 3 ` aq, Pulv. Doweri, Det. Salep c. tiret. anodyna, 
ze stolcem ukształtowanym, przy czóm chory ża- Alumen i ciepłe obklady kj brzuch. Niektóre 


dnych nie miewał bólów. z największóm prawdo- * z śrzodków podawano i w lawatywach. 


4 Marca okazał się odgłos wypukowy mier- 
nie stłumiony nad najniższą częścią pluca prawe- 
go, gdzie też rzężenia skąpo słychać było. Bar- 
dzo mierny kaszel. Widziano w tém zboczeniu 
pierwspe początki ocieku (hypostasis). — Det. Sa- 
lep c. opio. 

10 Marca. Chory na pytania odpowiada do 
pićro po niejakiėm namyśleniu się. Osłabienie zna- 
czne. Ospałość. Kaszel mierny, plwociny lipkie, 
fiegmiste. Tętno 120. Nad dolnym płatem prawe- 
go płuca odgłos wypukowy w większym obwo- 
dzie stłumiony, aniżeli 4g0 marca. Rzężenia ob- 
fitsze. Chory tylko napojów używa. — Usunięto 
makowiec z leku. 

11 Marca. Ilość moczu 400 e. c. na dobę, re- 
szta własności jego taka jaka była. Brzuch, mia- 
nowicie w dołku podsercowym mocno wydęty, 
nader bolesny za uciskiem, odgłos wypukowy 
znacznie stłumiony nad lewą dolną częścią brzu- 
cha. Czkawka częsta, śpiączka znaczna, chory 
uskarża się na ból głowy, jest przytomny. Tętno 
90. Oddech przyśpieszony, kaszeł, plwociny sza- 
rawo-żółtawe. W dolnym placie lewego płuca rzę- 
żenia grubobańkowe, niemal dźwięczne, wypuk 
wykazuje odgłos stłumiony. Trzy stolee wolne. — 
Podano choremu flores benzoes. 


Ze zbiegu powyżej skreślonych przypadłości 
domyśleć się można było albo zapalenia otrze- 
wny, albo zapalenia błon mózgowych lub téż mo- 
cznicy. Przypadłości tak się uszykowały, a da- 
wniejsza choroba była tego rodzaju, że dla każdćj 
z wymienionych spraw przytoczyć można było 
kilka objawów, zwiastujacych początek każdej 
z nich. Należało więc wyczekiwać dnia następue- 
go, w którym już z pewnością jedna z chorób 
wybitniejszemi odznaczy się przypadami. 

12 Marca. Brzuch sklęsł widocznie, jest bo- 
lesny za uciskiem. SUumiony odgłos wypukowy 
po lewćj stronie brzucha u dołu przemienia się 
na jawny, skoro chory legnie na bok prawy. 
Brznch wszędzie miękki. Rozwolnienie. Ból gło- 
wy, czkawka i śpiączka. Źrenice szórokie. Zėzu 
i kurczów nie było. Chory odpowiada do rzeczy, 
powoli. Mocz w ilości dwóch uneyj, ciemny, mę- 
tny, krwawy. "Tętno 112, oddech przyśpieszony, 
głęboki. Noe była niespokojna. 

Przytomność chorego, brak kurczów i brak 
porażenia jakiegobąć mięśnia, wreszcie 1 brak wy- 
miotów nie zezwala przypuszczenia zapalenia błon 
mózgowych, mimo, że jest czkawka, ból głowy 
i śpiączka znaczna, a tętno wczoraj wyjątkowo 
wolniejsze było. 

Brak bębnicy zuacznćj, brak wypocin stałych, 
brak stłumienia odgłosu w kilku miejscach brzu- 
cha, częste stolce, oddech głęboki, wszystko to 
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sprzeciwia się zapaleniu otrzewny, mimo czkaw- 
kę, mimo stłumienie tonu wypukowego w dolnej 
lewćj części brzucha, mimo tętno drobne a częste, 
mimo bolesność przy ucisku, przeciw czemu cho- 
ry, choć bardzo ospały, żywo oddziaływa. 

Nie pozostaje nie innego, tylko mocznica, za 
którą przemawia mocz bardzo skąpy, czkawka, 
śpiączka, ból głowy, zapalenie płuc. Na zasadzie 
choroby BRIGHTA przewlekłćj, nie można przypi- 
sywać tego rodzaju zmianom innego znaczenia. — 
Bolesność brzucha całego przy ucisku wytłuma- 
czyć się da tėm, że zapewnie wielka część prze- 
wodu pokarmowego zajęta jest mocniejszym ostrym 
katarem. W błonach mózgowych prócz lżejszćj pu- 
chliny nie należy przypuszczać głębszych zboczeń. 

13 Marca. Cewnikiem wydobyto mocz blady, 
mętvy, w ilości trzech drachm. Przypadlości pod 
dniem 12 marca zapisane częściowo spotęgowały 
się. Chory ku wieczorowi zakończył życie. 

Oględziny pośmiertne. 

Ciało wychudłe, skóra blada, odnogi dolne mier- 
nie po kolana opuchłe. Powłoki czaszki blade, w za- 
toce sierpowćj nieco krwi ciemnej, płynnćj; błony 
miękkię mózgu niedokrewne, surowicą czystą mier- 
nie nasiąkłe, mózg blady, nieco surowicą nacie- 
kły; w komórkach bocznych do 3 drachm płynu 
czystego. Gruczoł tarczykowy zwyczajnćj wielko- 
ści. Błona śluzowa krtani itchwawicy różowo za- 
barwiona, w oskrzelach czerwona, rozpulehniona 
i cienką warstą śluzu lipkiego, szarego pokryta. 
Płuca w dolnych częściach, mianowicie po pra- 
wej stronie, ciemnićj zabarwione, miejscowo zbit- 
sze, kruche, za przecięciem słabo trzeszczące, 
płyn czerwony, drobno - pęcherzykowy, mętny, 
w miernćj ilości wydawały. W  osierdziu około 
dwóch uncyj plynu żółtawego, przejżrzoczystego; 
serce wielkości zwyczajnćj, zastawki prawidłowe. 
W jamie brzusznćj około pół litra surowicy czy- 
stćj. Wątroba nieco większa, nieco tłuszezu za- 
wierała, pęcherz żółciowy żółcią lipką brunatną 
napełniony, dolna powierzchnia wątroby w tylnćj 
prawćj polowie zrosła z obrzękiem w okolicy 
nórki prawćj usadowionym. Sledziona w dwójna- 
sób powiększona, twarda, na przekroju połysku- 
jaca. Żołądek mocno wydęty, zawierał znaczną 
ilość płynu białawo żółtego, mętnego; błona jego 
śluzowa pokrytą miejscowo grubą warstą śluzu 


gęstego, ciągnącego się, pulchna, w części wcho- 
dowćj (in parte cardiaca) szaro zabarwiona. Jeli- 
ta cienkiego górnego ściany surowicą przesiąkłe, 
błona śluzowa obrzękła, szarćj barwy i warstą 
płynu lipkiego ropiastego pokryta. W dolnćj po- 
łowie jelita cienkiego i w niektórych częściach je- 
lita grubego błona śluzowa miała barwę czer- 
woną, była rozpulchniona. Wnętrze jelita cienkie- 
go zawierało płyn obfity, żółtawo- bialawy, ropia- 
sty, w jelitach grubych był kał rozrzedzony. 

Jama jelita ślepego znacznie rozszerzoną, wnę- 
trze okrążnicy prawćj (colon adscendes) Ścieśnione 
obrzękiem w okolicy nórki prawej położonym, 
a tylną ścianę okrążnicy w jamę tćjże wypiera- 
jącym. Błona śluzowa jelita ślepego i okrążnicy 
wstępującćj blada, miejscowo szaro zabarwiona, 
mocno połyskująca. Jelito ślepe i okrążnica przy- 
czepione były w sposób zwyczajny, dały się bo- 
wiem bez wszelkich trudności oddzielić od obrzę- 
ku za niemi położonego. 

Nórka prawa przedstawiała obrzęk wielkości 
przeszło dwóch pięści męzkich. Obrzęk ten był 
przyczepiony jak Bajmocnićj do tylnćj ściany brzu- 
cha, do kręgosłupa i do dolnćj powierzchni wą- 
troby, był elastyczny, kształtu nerki znacznie po- 
większoućj, o końcach nieco zcieńczonych, powierz- 
chni miejscowo wypukłej. Ściany obrzęku składa- 
ly się miejscowo z miąższu ućrki stwardniałe- 
go, najwięcej do 3 linij grubego, mianowicie 
w dolnćj części obrzęku, zaś resztę ścian stano- 
wiła miedniczka i kielichy wydęte, zgrubiałe. Ja- 
ma kilkakrotnie przegrodzona wzdłuż prawego 
brzegu obrzęku zawierała znaczną ilość ropy gę- 
stawój, zielonawo-żółtawej. 

Błona śluzowa miedniczki i w kielichach bar- 
wy szarćj, stężała. W miejscach, gdzie resztki 
nćrki stanowiły ściany obrzęku, znachodziła się 
powierzchnia gładka, połyskująca słabo, szaro za- 
barwiona. Moczowód prawy drożny, bardzo szczu- 
pły, ściany jego zgrubiałe, pojemność cewki zna 
cznie zmniejszona, cewka w całćj długości ropą 
napelniona. 

Nórka lewa powiększona, blado -żółta, istota 
Jéj korowa zgrubiała, bardzo krucha, rdzeniowa 
ciemnićj zabarwiona. Błona śluzowa miedniczki 
i moczowodu lewego prawidłowa, pojemność ja- 
my jego i grubość ścian zwyczajna. Męcherz wiel- 
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kości jajka kurzego, zawierał kilka kropel uryny 
mętnej. Ściany jego znacznie zgrubiałe, głównie 
warsta mięsista. Błona śluzowa w ogóle blada, 
w dwóch miejscach krwią naciekła w rozległo- 
ści przeszło ćwierci cala. W jednym z nacieków 
znachodziła się krew już dawniejsza. 

(Dc ny) 


ODRA 
: (Morbilli) 
panująca nagminnie w okolicy Umowa. 


napisał 
JÓZEK TRZCIŃSKI. 


(Ciag dalszy.) 
Zmiany anatomiczne. 

Za życia spostrzegamy na ciele, uajbardzićj 
na twarzy wysypkę złożoną z małych plamek, 
które nieco nad powierzchnią skóry się wznoszą, 
a w pośród takowych daja się widzieć małe bro- 
daweczki (Papillae). W  pośrzód tych znachodzi 
się włos. Mniemano, że takowe powstają z obrzmie- 
nia kaletek łojowych (Tałydriisen), takowe atoli 
wskutek wypocin zapalnych powstają, które nie- 
kiedy przybierają większe rozmiary tak, iż w pier- 
wszćj chwili mają niejakie podobieństwo do kro- 
stek ospowych. Plamki wysypkowe albo są odo- 
sobnione (Morbilli vulgares), lub tóż spływają ra- 
zem (Morb. confluentes), tworząc wielkie płaty, 
poprzecinane wązkiemi drogami bialemi, pocho- 
dzącemi od skóry nie pokrytój wysypka. 

Niekiedy dają się widzieć pomiędzy wysypką 
plamki ciemno-czerwone, które pod naciśnięciem 
palca nie znikają, lub téż podobnej barwy krost- 
ki male, pierwsze i ostatnie powstające z wystą- 
pienia krwi z naczyń (Morbilli petechiales). 

Te są spostrzeżenia za życia. Po śmierci zaś 
niknie wysypka i nie da się rozróżnić na powło- 
kach. Prócz krwi mającćj ciemną barwę, i że ta- 
kowa, jak w innych chorobach zakaźnych, uboga 
jest we włóknik, żadnćj innej zmiany nie zna- 
chodzimy. A że śmierć po największćj części po- 
wstaje wskutek powikłania z inną jaką chorobą, 


jak: zapaleniem płuc, gruźlicą, zapaleniem serca, 


zapaleniem błonicowóm krtani i t. d. snachodzimy 


też zmiany patologiczne cechujące te choroby. 
i * 


Leczenie (Therapia). 

Jak skoro pojawi się gdzie ta choroba, to na- 
przód usunąć wypada wszelką styczność zdro- 
wych, a zwłaszcza dzieci z chorymi, gdyż odra 
jest chorobą zarażliwą. Głównie uważać należy 
by dzieci z sobą nie schadzały się i nie bawiły, 
gdyż dzieci na pozór lub rzeczywiście zdrowe, 
należące do rodziny, w którćj znajduje się chory, 
mogą zarazę w dalekie strony przenieść. W ten 
tóż sposób, najprędzćj szerzy się choroba. Do 
pierwszych tedy obowiązków lekarza czuwające- 
go nad zdrowiem powierzonej mu ludności, nale- 
ży uczynienie wniosku, aby szkołę na czas panu- 
jącćj nagminnie odry zamknięto. 

Lecz i osoby starsze mogą podobnież udzielić 
odry, jako też i sami w nią popaść. Dlate- 
go tóż wszelką styczność z osobami, które około 
chorych się znajdowali lub znajdują, zerwaćby 
należało. Najpewniejszy to prawda środek po- 
wstrzymujący szerzenie się zarazy, ale i trudny, 
a nawet niepodobny do wykonania. 

Próbowano szczepić odrę kn ochronie, jedna- 
kowoż bez. skutku, albowiem szezepiona odra, 
przybierała tę samą postać, co powstała ze zara- 
żenia. Nie posiadamy więc żadnego środka, któ- 
rymbyśmy zdołali pojawieniu się przeszkodzić, lub 
przebieg choroby powstrzymać. Wszystkie zatém 
gwałtowne działania starych lekarzy były to do- 
świadczenia, odbywające się kosztem zdrowia 
i życia ludzkiego. 

Do niedawnych czasów jeszcze, a niekiedy 
i dziś da się spostrzedz, że w okresie wysypki, 
jeżeli takowa się nie okazała w całćj pełni, lub 
gdy takowa wskutek wikłającego jakiego zapale- 
nia wewnętrznych narzędzi się skryła, nie zwa- 
żając bynajmnićj na przyczynę, uderzali wprost 
niejako na owo cofanie się wysypki, ową rzeko- 
mo principem mali causam, przepisując leki na- 
potne i krążenie krwi przyśpieszające. Łatwo te- 
dy sobie wyobrazić, że w takim razie wysypka 
poczerwienieje, ale kosztem zwiększonćj gorączki, 
która niebawem postać durzycową przybrać mo- 
że. Do tych to śrzodków należy i miód pitny, 
jako śrzodek swoisty przez gmin w odrze uży- 
wany. 

Główną częścią naszego leczenia jest stósowne 

_ zachowanie się dyetetyczne, które na tém zależy: 
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Chory powinien używać pokarmów lekkich: 
rosołu, kleiku, kaszki i t. d., a jeśli nie ma roz- 
wolnienia, można mu nieco podawać i owoców 
gotowanych. 

Temperatura otaczająca chorego powinna wy- 
nosić 12 — 14 stopni R., gdyż większe ciepło 
w pokojach, o jakie się dawnićj starano, powię- 
ksza gorączkę, a w odrze z przebiegiem durzy- 
cowym przyczynia się do porażenia serca. Podo- 
bnie nie należy chorego przykrywać grubemi koł- 
drami łub pierzynami, jak się to zwykle dzieje, 
gdyż to sprawia niepotrzebne pocenie się, które 
nie nie pomaga, lecz natomiast natęża cierpienia 
i gorączkę. - 

W pokoju, w kiórym leży chory, dla świeżego 
powietrza, okna otwierać należy, a jeżeli chory 
nieco się zapoci, a powietrze na dworze jest chło- 
dne, wtedy należy i szyję lekko przykryć. 

Ponieważ jednym z nieznośnych cierpień cho- 
rego jest ból oczu, należy zatóm ochraniać tako- 
we od drażniącego światła, w którym to celu 
najlepićj będzie okna pozaslaniać. 

Jako napój najstósownicjszą jest woda stu- 
dzienna. Nie należy zaś takową prosto ze studni 
podawać, ale niech pierwćj trochę w pokoju po- 
stoi. Jest to okrucieństwem odmawiać jêj chore- 
mu, którćj on tak pragnie, a która nietylko, że 
mu nie nie szkodzi, ale go nieco orzeźwia; ale 
podawać jéj nie potrzeba we większych ilościach, 
gdyż to wywołaćhy mogło wymioty i niepotrze- 
bne poty. W takim tylko razie stósowniejszym 
by był jako napój odwar Ślazu lub korzeni stor- 
czykowych (Salep), aniżeli woda, gdyby mocne 
było rozwolnienie. 

Tak stosując dyetę, możemy, jeżli odra prze- 
bieg okazuje umiarkowany, bez żadnych leków, 
których w podobnych razach wcale nie potrzeba, 
tym mniej, że gwałtowne wdzieranie się w spra- 
wę dobrowolnie ułeczalna, przynosi tylko szkodę; 
możemy mówię spokojnie wyglądać dnia, w któ- 
rym przebieg się kończy. Ten nasz sposób lecze- 
nia wyczekujący, okazał się rzeczywiście w bar- 
dzo wielu chorobach ostrych najskuteczniejszy. 

Nie tak jednakże rzecz się ma, jeśli odra ma 
przebieg nieprawidłowy, jeżeli objawia się gorą- 
czką silną, gdy następuje stan durzycowy , kiedy 
tętno u dorosłych do 140 uderzeń i wyżćj, a cie- 


płota do 32 stopni R. dochodzi; chory w stanie 
ciągłego drażnienia, osłupienia lub śpiączki się 
znajduje, kiedy jest niebezpieczeństwo największe 
porażenia serca. W takich właśnie razach otwiera 
się pole do działania. 

Hydrotherapia nowoczesna, oparta na bada- 
niach fizyologieznych, najwdzięczniejszą się nam 
pod tym względem okazuje. Mamy bowiem we 
wodzie najpewniejszy Środek poskramiania naj- 
niebezpieczniejszego nieprzyjaciela, t. j. wysokićj 
ciepłoty ciała. 

Trojakie mamy zastósowanie wody: 

a) Kąpiele cieple, mające cieplotę 25—270 R. 
zatem o parę stopni niższą temperaturę od ciała 
ludzkiego. 

Ktokolwiek miał sposobność przekonania się 
o skuteczności takowych, oceni jak pożądanym są 
one śrzodkiem zmniejszającym ciepłotę ciała w cho- 
robach gorączkowych. Nie trzeba używając ich 
obawiać się oddziaływania, a zatem i zwiększenia 
się ciepłoty. 

Ujmują one w sposób łagodny 
go ciepla o i lub 2 stopnie R., o czem po każdćj 
kapicli łatwo przekonać się można. Przytóm są 
one przyjemne, chory czuje się po każdej i w każ- 
déj iakićj kąpieli daleko spokojniejszym. Zastóso- 
wać się one znowu dadzą w dwojaki sposób, t.j. 
jako kąpiel nieustanna i kapiel chwilowa. 


ciału chore- 


Kapieli nieustannćj (balneum perpetuum) używa 
się za pomocą łóżka Hesry, w któróm sobie wy- 
godnie leżeć można, a woda zagrzana z obok sto- 
jącego przyrządu rurami przypływa, wystudzona 
zaś odpływa. Chory więc leży we wodzie, którćj 
wedle potrzeby ciepłota zawsze na tym samym 
stopniu się utrzymuje. — Jest ona nieoszacowa- 
nym śrzodkiem, osobliwie w chorobach gorączko- 
wych gnilnych i gorączkach z ran, grożących za- 
każeniem i wyniszczeniem ustroju, jako tóż w cho- 
robach, w których cierpiący doznaje odleżyny 
(Decubitus). 

Kąpiel taka wedle potrzeby jest całkowita lub 
cząstkowa, a chory w nićj może dni kilka, kilka- 
naście lub i dłużćj się znajdować. Choroby go- 
rączkowe w takich kąpielach przebiegają daleko 
lżėj i pomyślnćj. Jest atoli ta niedogodność, że 
daje się użyć tylko w zakładach, gdyż podobny 
przyrząd nie zawsze jest i nie każdy ma pod ręką. 
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Kąpiel chwilową bierze się we wannie przy- 
rządzonćj w ten sposób, aby chory mógł na pół 
leżąc, siedzieć we wodzie, o powyższćj ciepłocie, 
ciepłomierzem oznaczonćj. W tćj chory przebywa 
około minut 15, poczem kładzie się do łóżka. To 
się powtarza wedle potrzeby kiłka razy na dzień, 
a nawet 1 co godzinę powtarzanóm być może. Po 
każdej takićj kąpieli przekonamy się, że ciepłota 
znacznie się zmniejszyła. Sporządziwszy taką wa- 
nienkę z wezgłowiem, najlepićj i uajskutecznićj 
używamy wody w ten sposób w odrze, zwłaszczą 
w początkach, gdy takowa wielka gorączką się 
odznacza. (D. e. n.) 


POGLĄD 

na ruch i postgp w zdrojowiskach krajo- 
wych podczas pory zdrojowej 
roku 1865 
osnuty na sprawozdaniach ze zdrojowisk nadesłanych, 
skreślił i na posiedzeniu Komisyi bałneologicznćj 
dn. 4 Maja 1866 r. odczytał 
Dr. WŁADYSŁAW ŚCIROROWSKI, 


członek tćjże Kom. 


(Ciąg dalszy.) 

Szczawnica (podług sprawozdania Dra Oxu- 
FREGO TREMBECKIEGO, lekarza zdrojowega, oraz 
uwag właściciela JP. Józefa Szalaj u). 

Liczba gości bawiących w roku ubiegłym 
w Szczawnicy, znacznie większą była niżli w ro- 
ku 1864. Piękna pora czasu już w miesiącu Ma- 
ju sprowadziła kilka osób do Szczawnicy, ostatni 
zaś goście dopićro w pierwszych dniach Paź- 
dziernika zakład opuścili. 

Ogółem było rodzin 527, złożonych z 907 osób, 
między temi było leczących się 678, a w szcze- 
gólności : 


mężczyzn . 2214 
kobiet - IW 
dzieci 82 


W porównaniu z rokiem 1564, było więcćj 
osób o 261, chorych zaś o 166. 

Co do miejscowości, z których goście pocho- 
dzili, było: 


N 


Galicyi i Bukowiny . 379 
Krakowa . . +.. 488 
„ Królestwa polskiego 354 
Podola, Litwy, Wołynia 19 


SB 


Z 


z Poznańskiego 7 
IAW egien oo p 
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Razem . 907 


Z chorób leczonych w Szczawnicy, najwięcćj 
było przypadków nieżytu oskrzeli dlugotrwalego 
(151), gruźlicy (133), nieżytu żołądka (105), 
obrzmień wątroby i śledziony (68), upławów bia- 
łych (37) it. d, nie zapuszczamy się w dalsze 
wyliczanie rodzajów chorób leczonych, nadmienia- 
jąc tylko, że reprezentowanemi były wszelkie ro- 
dzaje chorób, w jakich wody szezawnickie bywa- 
ją wskazane. 

Kąpieli waniennych udzielono przeszło 2700, 
a nasiadowych 86, bardzo to niewiele, ale trzeba 
pamiętać o tóm, że w Szczawnicy główną istotę 
leczenia stanowi picie wód. Kąpiele te urządzono 
z wody żelezistćj, jaką jest woda ze zdroju Szy- 
mona. Prócz tego wiele osób używało kąpieli Du- 
najcowych. 

Wody szczawnickiej rozesłano 100.990 flaszek 
(o 11.410 flaszek mniej niżli w r. 1664). 

Prócz lekarza zdrojowego Dra TREMBRCKIEGO 
udzielał rady chorym Dr. Harasewicz, pełniący 
obowiązki Dyrektora zakladu spółki zdrojowej, 
Dr. Doskowski, Dr. KRYDA i piszący niniejsze 
sprawozdanie, wszyscy z Krakowa, obok tego 
przeszło 20 lekarzy bawiło w Szezawniey przez 
czas dłuższy lub krótszy, już to dla zdrowia, już 
dla zwiedzenia zakładu i okolicy. 

Ze spostrzeżeń meteorologicznych, starannie 
prowadzonych podamy co następuje: 

Co do pogody było dni: 
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cały dz. kilka godz. 

w Qzerwcu 7 0 8 UA) 3 
w Lipcu 13 1 1 10 7 
w Sierpniu 8 7 8 15 4 
28 14 jeg 36 14 
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Co do stanu ciepłoty podług ciepłom. R. 


najwyższy najniższy 
4 rano, w poł, wiecz. rano, w poł. wieczór 
w Czerwcu 12 16 120 60 65 60 
w Lipcu 16 24 90 80 160 90 
w Sierpniu 15 220160 120 140 80 
Średni 
w Czerweu 9:0 120 100 


13:0 18:0 150 
13:0 170 140 

Co do ciśnienia powietrza podlug barometru 
Kapellera na linie paryzkie sprowadzonego. 


w 
w 


Lipeu 
Sierpniu 


najwyższy najniższy średni 
w Czerwen 3167 3144 3154 
w Lipcu 3168 3144 3154 
w Sierpniu 310:0 843 3150 


We Wrześniu Dr. 
strzeżeń nie robił. 


T. z powodu choroby spo- 


Spostrzeżenia powyższe wykazują, że już od 
kilku lat barometr nie stał wyżćj, jak 346 L p. 
gdy tym czasem w roku zeszłym doszedl do 317 
l. p, niżćj zaś nigdy nie spadł, jak na 314 L p. 
gdy po inne lata spadał na 313 l. p. 


Co do ulepszeń, Szczawnica nie dała się wy- 
przedzić innym zakładom krajowym, wiele zro- 
biono, jak o tóm następujący przegląd przekona: 

Wykonczono budowę nowego domu murowa- 
nego, zwanego pałacem z dwoma pawilonami pi»- 
trowemi, mieszczącego 16 pokoi. 

W mieszkaniach będących własnością p. Sza- 
laja dodano do każdego łóżka siennik i materac 
do mieszkania należący, za który się już osobno 
nie placi W każdóm mieszkaniu zawieszono ta- 
blicę wskazującą cenę pomięszkania, najmu po- 
ścieli, drzewa i t. d. 

Domy należące do zakładu spółki zdrojowej 
obito deskami dla wstrzymania przewiewnu wiatru. 

Gmach łaziebny wyporządzono, salę wchodo- 
wą, jako tóż pojedyncze łazienki wyklejono obi- 
ciami i w potrzebne sprzęty zaopatrzono. 

Kryte kolumnady znajdujące się z jednej i dru- 
gićj strony placu przed zdrojami połączono eho- 
dnikiem, wyłożonym piaskiem i kamieniami. Taki 
sam chodnik poprowadzono od zdrojów Józefiny 
i Stefana do zdroju Magdaleny. 

Zdrój Szymona ujęto w oprawę kamienną. 


Na placu przed zdrojami głównemi wystawio- 
no pomnik kamienny ku czci Prof. Józgra DiE- 
TLA, który w dniu 29go Sierpnia r. z uroczyście 
inaugurowano. 

Na tymże placu urządzono wodotrysk. Przy 
nowym chodniku wystawiono altankę, wybudowa- 
no most na grobli murowanćj w samćj Szczawnicy. 

Drogę prowadzącą z Miodziusia do zakładn 
głównego obsadzono drzewami. 

Robota drogi nowćj ponad Dunajcem w celu 
ominięcia przykrćj góry pod samą Szczawnicą po- 
stąpiła o tyle, że już można było nią jeździć. 

Zaprowadzono telegraf. 

Sprowadzono czytelnia polską i francuzką. 

Zaprenumerowano kilka czasopism krakow- 
skich, lwowskich, warszawskich i wiedeńskich. 

Do dawnćj restauracyi przybyła druga na Mio- 
dziusiu, utrzymywana przez p. Dyktarskiego 
z Krakowa przez zarząd spółki sprowadzonego, 
prócz tego w kilku domach przywatnych udziela- 
no gościom pożywienia. 

Sprowadzono z Pragi dobrą muzykę, która 
przy zdrojach dwa razy na dzień grywała. 

Do potrzeb, 
wskazanóm, a w części nawet koniecznóm należą: 


którym zadosyćuczynienie jest 
Pokrycie zdroju Szymona, oraz zdrojów Anieli 
i Heleny odpowiedniejsze, oraz ułatwienie przy- 
stępu do ostatnich. 
Oprawa kamienna zdroju Walerego. 
Zaopatrzenie mieszkań w sofki, a dla mocniej 
chorych w wygodne fotele. 

* Urzadzenie w części mieszkań kominków. 
Osuszenie i wysypanie drogi okolo chodników. 
Zaprowadzenie omnibusu dla wygody gości 

udających się do łazienek lub do kąpieli dunaj- 
cowych. 

Sprowadzenie kilku lub kilkunastu osiełk 
w siodła zaopatrzonych. 

Sprawienie przyrządu Hechta do napełniania 
i korkowania flaszek. 

Pilne zwracanie uwagi na restauracyą, aptekę, 
oraz dostawę dobrego i zdrowego mięsa. 

Nie wątpimy, że w Szczawnicy, gdzie tyle 
w stosunkowo krótkim czasie zrobiono i na wska- 
zane tutaj ulepszenia niedlugo czekać będziemy 
potrzebowali. 

Szczegółowe 


A 


ów 


sprawozdanie ze Szczawnicy, 
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skreślone przez autora niniejszego obrazu osobno 
zostało drukiem ogłoszonóm. 

Komissya balneologiczna z wymienionych wy- 
żej wskazań, szczególnićj zwraca uwagę: 

isze. Na potrzebę dobrego pożywienia, dopil- 
nowanie, aby restauraeye tak w glównym zakła- 
dzie, jako i na Miodziusiu dostarczały pożywie- 
nia zdrowego, na to bowiem co do restauracyi 
znajdującćj się w głównym zakładzie, od wielu 
lat są ciągle nzasadnione zażalenia, co rok się 
powtarzające. 

2re. Na zaopatrzenie mieszkań w wygodniej- 
sze lóżka, krzesla, sofki, a dla mocnićj słabych 
wygodne fotele. 

jcie. Na konieczne urządzenie kąpieli rze- 
cznych z stósownemi przyrządami do rozbierania 
Sie i t. d. COME me) 


WYCIĄGI Z PISM LEKARSKICH. 


AwEp. Paris: Przypadek dwuwidzenia jednooczne- 
go tęczówkowego. 


Dwojenie się w oku prawóm było skutkiem 
uderzenia kopytem końskićóm powyżćj oka, od 
czego powstała druga źrenica nad prawidłową, 
oddzielona. od tójże wązkiem pasmem poprzecznóm 
tęczówki. Usunął P. tę niemoe, rozciąwszy noży- 
kiem rogówkę przy górnym jćj brzegu, wsunął 
następnie haczyk, a uchwyciwszy nim brzeg zwi- 
sły tęczówki oddartćj, wprowadził go między 
brzegi rany rogówkowej, wygładził zmarszczki 
wyciągniętego kawałka zupełnie z pomocą cien- 
kiego zgłębnika, usuwając tym sposobem nowo: 
powstałą nieprawidłową żrenicę. Po trzech tygo- 
dniach rana była zabliżniona, a chory uleczony. 

(Gaz d. hóp. 1866. Nr. 10.) A. K. 


ROŻZWATTESCT 


Wiadomość o reprezentacyi lekarzów 
w Księstwie brunświekiem. 
W krajach, których obywatele różnych używają swo- 
zyskuje 
zastosowanie, gdzie znajdują się już od dawna ustanowione 
kupców 


bód, gdzie zasada samorządu coraz to szersze 


przez rząd izby czyli zgromadzenia adwokatów, 
i przemysłowców, gospodarzów wiejskich czyli rolników i t. 
d. zgromadzenia, które nie tylko że władzom rządowym żą- 
dane dają objaśnienia, ale mogą tóż czynić wnioski, przed- 
stawiać rządowi życzenia, upominać się © prawa korporacji, 
w której imieniu przemawiają: jedynie stan lekarski do cza- 


su nie zbyt dawnego pozbawionym był tego rodzaju repre- 


zentacyi. W prawdzie Europa posiada już od lat wielu 


mnóstwo towarzystw lekarskich; nieledwie że w każdćm 
wiekszóm mieście lekarze lacza się w grona obradujące. Ale 
jak dotąd przedmiotem obrad lekavskieh była tylko nauka, 
którą takie towarzystwa, niczawiśle ad Uniwersytetów upra- 
wiają, ze skntkien mnićj więcój widocznym i zaszezytnym dla 
siebie; 
ciażby 


a więć przyczyniają się do jéj udoskonalenia. A cho- 
nie każde takie towarzystwo posuwalo nauke naprzód 
w sposób niczaprzeczony: to przecież te niewątpliwą przy- 
nosi korzyść, że nabytki pozyskane cudzą pracą rozpowsze- 
chnia w swćm kole, 

4ie chociaż takie prace zasługują na największą po- 
chwałą; to jednak lekarz ma do spelnienia nie tylko obo- 
wiązki względem chorych szczególowych i nanki, którćj się 
poświęcił; ale i względem społeczeństwa w ogólności, wśrzód 
którego żyje; względem rządu, pofl którego wiadzą zostaje; 


wreszcie względem kolegów, z którymi wspóluie pracuje dla 


dobra wspóiobywateli. Otóż krom uanki, i te okoliczno 
zasługiwały ua uwagę tak samyeb lekarzów, jako i rządów, 
które z wiasnego uatehnienia zawiazały izby adwokackie, 
handlowo-przemysłowe, towarzystwa roinieze. A kiedy już 
nieraz władze rządowe wzywaly takie izby o zdanie w przed- 
wmiotacii, należących do zakresu ich wiedzy, nie nfając w tym 
względzie zdaniu teoretyków biurowych i szły za światlą, 
uzasadniona radą zawodowców: to dziwić się trzeba, iż do- 
tąd rządy nie widziały potrzeby korzystania w ter sposób 
z rady ludzi tak Światłych, jakimi są, po największej części 
lekarze. 

Pierwszy, acz nie swiały krok na tej drodze iczynii 
w tych czasach rząd saski, przypiwzczając na inocy rozpo- 
1865 r. 
rzów do udzialu w opiece nad zdrowiem powszechności oby- 


rządzenia, wydanego dnia 12 Kwietnia stan leka- 
watelskićj i przygotownjać z wolna usamowolnienie lckarzów 
i aptekarzów z pod władzy biurokracyi. 

Atoli chwała znpelnego usamowoinienia lekarzów i apto- 
karzów uależy 


się rządowi Księstwa Ten 


bowiem oylosiwszy pod dniem 25 Października 1865 rokn 


brunşwickicgo. 


ustawę urządzającą w tym kraju służbę zdrowia, ustanowił 
obok lłady lekarskiej (Ober-Sanżtdtscollegiun) Tzhę lekar- 
ską i aptekarską, wybierana od wszystkich lekarzów i apte- 
karzów, osiadłych w Księstwie brunświckióm, a obowiąza- 
nych do składania opłaty wsiępn€j i skladki roeznćj, tu- 
dzież do stosowania się do rozporządzeń Tzby pod karą grzy- 
wien. Kto po raz pierwszy powołanym został do Izby, 
musi przyjąć wybór. lzba przerzeczona składa się z 7 le- 
karzów i 3 aptekarzów, tudzież tyleż zastępeów. Oprócz te- 
go należy do niej prawnik z powołania, jako doradea pra- 
wniczy (mogący być także użytym jako podskarbi); płatny 
od Izby. Zgromadzenie to zostaje pod bezpośrednim dozo- 
rem ministerstwa, które czynność tę porucza osobnemu Ko- 
Izba le- 
karska nie ma w ogólności żadnych stosunków z Radą lekar- 
ską. Jedyny wyjatek stanowią wnioski ukarania jakiegoś 
lekarza lub aptekarza, uczynione do Rady, albo zawiadomie- 
nia Izby, o wymierzonćj karze ze strony Rady. 


misarzowi, mającemu władzę zawieszania uchwał. 


Nora 


mnan 


DEAN EEN 


Izba lekarska brunświeka zajmuje się następującemi 
sprawami : 

1) Utrzymuje wykaz imienny wszystkich lekarzów i ap- 
tekarzów, osiadłych w kraju. 

2) Cznwa nad prawami służącemi jednym i drugim i po- 
piera je u rządu. 

3) Zarządza swoją Kasą. 

4) Objawia swe zdanie w przedmiotach lekarsko-admi- 
nistracyjnych, na wezwanie rządu, 

5) Używa dosyć rozleglćj władzy ustawodawczćj i kar- 
nój nad łekarzami i aptekarzami. W szczególności: 

u) Bitara się o podmesienie lub przynajmniej o zacho- 
wanie powagi stanu lekarskiego. 

b) Przestrzega porządku i karności pomiędzy lekarza- 
mi i aptekarzami, Ktemu ma władzę wydawania odpowie- 
dnich rozporządzeń z zagrożeniem karą na nieposłusznych; 
którą tóż w przypadku niesworności orzeka (kary są sie- 
dmiorakie; po części nawet surowe). 

c) Ma obowiązek zapobiegania sporom pomiędzy leka- 
rzami; zagadzania już wynikłych; wreszcie wydawania wy- 
roków prawomocnych, gdy strony spór wiodące, takowy wy- 
toczą przed izbę. 

d) Rozpoznaje i objawia swe zdanie w przypadku, je- 
żeli osoba, nie należąca do stanu lekarskiego, wniesie do 
niej zażalenie na jakiegoś lekarza lub aptekarza. Roztrząsa 
tćż przedstawione jj roszczenia lekarzów o wynagrodzenie 
za lcezenie, tudzież rachunki apickarzów, których słuszność 
podaną została w wątpliwość. 

e) 
dze rządowe inb urzędników; an w razie uznanćj słuszności 


Przyjmuje od lekarzów i aptekarzów skargi na wła- 


tychże, ujmuje się za pokrzywdzonemi u wladzy właściwój. 
Da 
Catonkami zwyczajnymi staléj komissyi lekar- 
skićj przy Namiestnictwie we Lwowie zanianowal 
miuister stanu: professora kliniki chirnygieznćj Dra Karora 
NAGLA, dyrektora szpitala Dra Karora Ber aLerra i wete- 
rynarza krajowego Dra Józeera WERNERA. 


Cholera. 


Wedlug ogłoszenia Namiestnietwa z dnia 22 Czerwca, 
ukazała się na Bukowinie cholera a mianowicie w Staro- 
żyńcu, gdzie już ustala, tadzicz w Iezesti i Krasnćj-Hskićj. 
W pierwszćj połowie Czerwca na 8,100 ludności w tych 
3ch miejscach zachorowało 55 osób, z których 29 wyzdro- 
wiało, 27 umarło, a 9 pozostalo jeszcze w opiece lekarskiej. 


Potrzeba lekarzów na Bukowinie. 

Gazeta Lwowska ogłasza urzędownie: Na Bukowinie po- 
trzebni są lekarze z powodu panujących tam słabości epide- 
mieznych. Lekarzów, którzyby chcieli udać się tam za po- 
bieraniem normalnych dyet i otrzymaniem zaliczki na podróż 
w kwocie 100 Zb. w. a., wzywa się, ażeby w tym celu 
zgłosili się do departamentu sanitarnego w* Namiestnictwie. 

Z e. k, Przezydynm Namiestnietwa. 
Lwów, 1go Lipca 1866. 


